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Zgodl!ie z za.powiedzią. „Republiki„ 
w dniu dzisiejszym rozipo<:zął się str.aijk 
pracowniik6w fryzi.etskich, którzy wystą.. 
pili z żądaniami podwyżki płac. Zazna
czyć jednak należy, że strajk ob;iął tylko 
atieliczne zakłady fryzjerskie w śródmie 
ściu, mianowicie zakłady ikategorji 2-ej, 
w kt6ryich pracownicy otrzymu1ą ryczał 
towe pła-ce. W zakładach fryzjerskich ka 
tegorji 1-ej, w których pracownicy otrzy
mugą jako wynagrodzenie prowizję w wy 
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Wystawa w Poznaniu ·otwarta I 
Największy wysiłek społeczeństwa w dziedzinie gospodarezeJ.~ 
P. Prezydent przecina taśmę.-Wspaniałv pawilon włókien·niczy 

Scisk i drożyzna ujęte są w karby przez energiczne władze wystawowe 
JlaplJJDJ 



Artm,an skaza-ny na 10 lat 
~qd s cłę:iliłem sercem t po dłueiei 111af ce ll'ell'nęfrsnej •decudo11Jal się 

· usnoł osfior:ioneeo 111łnnuna 
JlrfDlan po DJ1Jroflu flrsulinql, D1Jraaalq€ j się do ~•ióDJ: 

,,To 9Q besi;e, o nie ladzie! .. '' 
Wiedeń, w maju. 

. :frzeci azień sensacyjnych rozpraw 
sądowych przeciwko 17-letniemu Ferdy
nandowi Artmanowi, oskarżonemu o 
skrytobójcze zamordowanie rodziców, 
wypełniły przemówienia prokuratora i 
obrońców, poczem są~ po dłuższej nara
dzie ogłosił wyrok. 

'Już na kilka godzin przed rozpoczę
ciem rozpraw· sądowych ulica, na której 
wznosi sie gmach sądowy, przepełniona 
byla tłumem ciekawych wiedeńczyków. 

Zwiększone oddziały policji utrzy
myWały porządek. Na sali sądowej pa
nąwat niemożliwy ttok. W reszcie na salę 
sądową wchodzi komplet sędziowski i 
przewodniczący udziela głosu prokura
torowi, domagającemu się surowego u
karania nieletniego mordercy, poczem 
głos zabiera obrońca oskarżonego, do
wodzący, iż oskarżony jest niewinny, 
wobec czego spodziewa się nietylko wy
roku uniewinniającego lecz również 

rehabilitacji. 
Są'd po wysłuchaniu obydwóch przemó
wień udał się na naradę i po kilku go
dzinach przewodniczący ogłosił wyrok. 

staraniom prokuratora w szczególności I Policjanci przytr. zymują go i sadza
zaś ją z powrotem na ławę. Oskarżony ulega 
dzieki wysiłkom obrony, która starała przemocy z rezygnacją i zatyka sobie 
sie wnieść jak najwiecej światła w te rękoma uszy. 

zagmatwanq sprawe. Przewodniczący w dalszym ciągu od 
Wyjaśnienia oskarżonego nie były dla czytuje motywy wyroku. 
sądu przekonywujące i raczej osłaniały 
całą sprawę większą jeszcze tajemnicą. 

Sąd doszedł do przekonania, że o
skarżony zamordował swych rodziców 
z premedytacją. 

-Oskarżony (zrywając się z miejsca): 
-'To jest niemoiliwe! 

Jak została dokonana 
zbrodnia?„ 

,,Sąd doszedł do przekonania, że zbro 
dnia dokonana została w okolicznościach 
m.stępujących: 

Jok le€zgt raku' 
ftod~aj po!iu111iente .,.,v111tera 111łefftł 01pfu111 
. na tę clioroOę 

Do6ro€•unne d•iÓlanie .Pi111a .. soreo ·· 

Najpierw padły awa strzały. Oba po
chodziły z jadalni, gdzie p. M'irJa Art
mannówa, matka oskarżonego, leżała na 
kanapie. Wkrótce potem 

nastc:u1ily Jeszcze cztery strzały, 
które oddane zostały już w sypialni i 
skierowane byly przeciwko ojcu oskar
żonego. 

Wersja jakoby ojciec oskarżonego 
zamordowany został przez swa. żonę jest 
nie do przyjęcia, albowiem p. Artmano
wa byla niższa od swego męża, nie mo
gła więc strzelić do męża tak aby bieg 
kuli zaznaczony był z góry na dół. 

Sąd doszedł do przekonania, że Mar
ja Artmanowa wogóle nie opuszczała 
kanapy i zmada w tern miejscu, w któ
rem leżała. 

Sąd jest wzruszony ..• 
Mimo najszczerszych chęci sąd nie 

mógł odriieść się z zaufaniem do wyjaś
nień oskarżonego, gdyż obrona jego 

Wobec organizowania się na całym nemu rozrostowi komórek rakowYch. str.la w wyraźnej sprzeczności z ustal0-
świecie energicznej akcji przeciw cho- W krajach, gdzie nie używa się kon- nemi faktami. Co się tyczy zaś moty
robi'e raka, nie od rzeczy będzie postu- serw i gdzie spożycie mięsa jest umiar- wów tego okropnego czyny, to należy 
chać, oo o tern mówi generalny sekre- kowane, wypadki zachOrzeń na raka uznać, it . 
tarz „Towa!'ZYSt\va m1ędzj·:wrodowe- zdarzają się znacznie rzadziej. wielka milość i opieka r0dzic6w staJy się 

Wyrok go dla zwalczania raka i gruźlicy dr. Dr. Simionescu uważa spożywanie dla oskarżone1w w cituu długich lat 
p ·d • • d Simionescu. jarzyn za najważniejszy środek zapo· cieżarem. 

rzewo mczący oświa cza donoś- Dr. Simionescu jest uczonym fran- biegawczy przeciw rakowL Zaobserwo- Ponieważ zaś gromadza.ca się niechęć 
nym głosem=. . cuskim pochodzenia rumuńskiego, który wał on, w czasie swej młodości w Ru- przeciwko rodzicom nie znajdowała ni-

- Oska~z~ny Ferdynand Artmann, od szeregu ,lat poświęcił się walce z te- munji wziętych do nie~li turków, któ- gdzie ujścia, przeto z biegiem lat zebra
TJrosze vr~y1a,c wyr<;>k!„. . mi najgorszemi plagami ludzkości, ja- rzy sporządzali napój, będący produk- la się taka suma tej złości, że najsłabszy 
. Oskarzony wst~Je i przewodmczący kiemi są gruźlica i .rak. Dr. Simionescu tern fermentacji sorgo. Pianę tworzącą nawet impuls wystarczyl do sprowoko-
1 ozpoczyna czytame obszernego, umoty- uważa że rak zewnętrzny jest ulecza!- się na tym napoju, jak na naszem piwie, wania wybuchu. 
wowanego wyroku: ny, podczas gdy co do raka wewnętrz- podawali oni swoim chorym, którym - Pozatem w motywach czynu wiel-

. „Ferdynan~ Art!"ann ~osta.t uznany nego nauka riie wypowiedziała jeszcze przynosiła ona ui~ę. Po ukończeniu woj- ką rolę odgrywa fakt, że morderstwo 
wmny~ t~go~ ze .dma 20 sie_rpma 1928 r. swego ostatniego słowa. Zdaniem jege>, ny wielu z tych byłych jeńców nie po- dokonane zostało przed zakończeniem 
pozbawił zycia OJ~a swego 1 matkę prz~ rak nie jest wynikiem infekcji drobno- wrócflo już do ojt.;Lvzr;y. lecz osicdlilo roku szkolnego, które mogło spowodo
r?mocy wYstrzałow rewolwero.wYch 1 ustrojów, J.eci ~,QWQdowany . J~st cho· si~ na stał"C w 'Rumunji, żyjąc z produk- wać sprzeczki i kt6tnie między oskarżo
cięć nożem. T~m samem os~arzony u~- robliwemi zmianami samej tkankJ. ·W cji r sprzedaży piwa z sorgo. Od tego nym i rodzicamt 
nany został wmny~ zbrodm skrytobóJ- powstawaniu choroby współdziałają czasu wśród ludności·, używającej tego Zachodzi jeszcze je<fno tylko pytanie 
czego morderstwa 1 czynniki natury zarówno chemicznej napoju, nie wydarzył się ani Jeden wy- czy oskarżony może byt uznany za od-
skazany zostaje na kare wiezienia naj- jak fizykalnej ,i nie chemicznej, a jed~ padek raka. powledzialnego za swe czyny. 

mniej na lat 7 najwyżej na lat 10. nym z na.tważn+ejszych czynników jest Dr. Simionescu zbadał pianę z piwa W celu wydania opinii w tej :;prawie sa.0. 
Jest to tak zwana „kara elastyczna, dziedziczność- . sorgo i przekonał się, że zawiera ona musi się oprzeć na relacji psychiatrów, 

zależna od zachowania się skazańca w Bezpośrednim oowodem może być I wszystkie witaminy, diastazy, potrzeb- którzy orzekli, że oskarżony dokonał 
więzieniu. W razie nienagannego zacho- uraz, poparzenie, niektóre substancje ne organizmowi. Zaczął ją PQdawać cho straszliwego czynu w chwili zupełnego 
wania się Artmann pozostanie w więzie- chemiczne, a nawet niektóre pokarmy. rym na raka w formie pigułek, i prze- panowania nad sobą. 
niu przez lat 7, w przeciwnym razie sie- Długie badania i liczne obserwacje konał się, że dolegliwości, połączone z Nie mogę ukryć tego - czyta ~alej 
dzieć będzie 10 lat. iśtotnie wykazały, że rodzaj pożywienia chorobą, znacznie sie zmniejszyły. przewodnicza.cy - że 

Oskarżony przysłuchiwał się wyro- wywiera wielki wpływ na rozwój raka. Oczywiście, nie jest to jeszcze lecze sod tak samo został l!leboko wstrzqś-
kowi z całym spokojem nie mrugnąwszy Choroba ta występuje najpowszechniej niem, ale dr. Simionescu ma nadzieję, że nlt:tY tq straszną traf!edja. obowiqzkiem 
nawet okiem, tylko przy słowie „winny" w Stanach Zjednoczonych, !{dzie kładzie uda mu się znaleźć środek, któryby po- jef!o jednak było posf<UJić zgodnie ze 
zachwiał się na nogaclt i upadłby z pew- s~ę wszak tak sil.i v na,·;isk na higjenę zwom i na skuteczne leczenie raka. Już swym sumieniem i wywwiedzieć to do 
nością na ziemię, gdyby dwaj policjanci życia codzi1ennego, gdzie łazienki są obecnie otrzymuje on bardzo zadowa- czego doszedł po skrupulatnem zbadaniu 
nie podtrzymali go pod ramię. nieodzownym składnikiem każdego mie lające rezultaty przy terapji raka zew- wszystkich dowodów. Uwzgledniajqr: 

Po odczytaniu wyroku z ust skazań- szkania i gdzie sp•Y-t? i kultura f:zycz- nętrznego, dzięki stosowaniu prepara- nieposzlakowanq przeszłość oskarzone- · 
ca wydarł się okrzyk: ,. ,,. na tak ważną odgrywają rolę. Ale Sta- tów, z.łożonych z soli metali rzadkich. go oraz blt:dne wychowanie, sqd zamiast 

- Czy to możliwe?! ny Zjednoczone są zarazem tym kra- Co do zapobiegania rakowi, to dr. Si- dozywotniego wiezienia skazał, go na ka-
Nie mogąc ustać na nogach, siaaa jem, gdzie spożywa się największą ilość mi'onescu sądzi. że najlepszym sposobem rt: wit:zienia od 7 do IO lat. 

Artmann na ławce i wyciągniętą z kie- konserw i mięsa. · · · jest djeta, obfitująca w witaminy j dja- Po odczytaniu motYWóW wyroku 
szeni chusteczką zakryWa sobie oczy. A właśnie konserwy, w czasie spo- stazy oraz uboga w białko. Spożywanie przewodniczący zwrócił się do oskario-

rządzania, po7Jbawione zostały witamin zbytniej ilości mięsa jest, zdaniem uczo- nego: . 
To jest niemożliwe! i: diastaz, których brak przygotowuje nego francuskiego, jednym z najczęst- - Ferdynand Artmann, proszę się 
Przewodniczący przystępuje w dal- :iajlepiej grunt od powstawania raka· szych powodów, wywiołujących choro- zbliżyć do stotu sędziowskie~o. czy zro-

szym ciągu do odczytywania motywu Z drugiej strony mięso zawiera wielkie bę raka. zumiał pan wyrok? W myśl odpowied-
wyroku: ilości az'Otu, który znowu sprzyja buj- niej ustawy przysługuje panu prawo 

.ir;'" · zgłoszenia zażalenia przeciwko wyroko-

t 
„~ostanhowłenieł swke shad. opa1~t nakn~- H 

1 
„ k wł. 

s epu3ącyc przes an ac = Jeze 1 w az- O ODJO or•or•g w odpowiedzi na to obrońca ··)skar-
dvm wypadku winy czy też niewinnoś- iiW A żonego ·zgłasza zażalenie nieważności. 
ci oskarżonego pierwszym i najświęt- na -··brzeau pólnocn...s- l'lorza w tym czasie oskarżony, nie m0gąc 
szym obowiązkiem sędziego jest bada- - ~ ~-- nad sobą zapanować podnosi pięści d J 

nie odnośnego wypadku z uwzl{lędnie- l.odowaie1to góry i zwracając się do sędziów, woła: 
nie1!1 sumienia ludzkiego i praw człowi~- Przed kilkoma miesiąicami zaginął Na :z.asad:rie tyeh mgilistych informa- • - CZY TO SA LUDZIE? 
czeł!stwa to w tym wypadku sąd o~troz- hez wieści niemi~cki parostatek rybac- cji ministetjum spraw za.granic:mych za-
noś': posu~ąt do ostatecznych gramc al- ki „Sc'harnhorst", który wy.brał się dla żądało od generalnego konsula niemiec- Wyczerpany do reszty, pada na ław-
b?wiem ; miał orzed .sobą wypadek ,wprost połowu fo1 • na półno ..... .,. morze Lodowa- ki-ego w Leninl'łradzie za1'ęcia się t„ spra kc; i mruczy bezdźwięcznie: 

dopodobny a zarazem tak stra A ~ 6 .,, - To sq bestie. a nie ludzie. 
mepra'Y • - te. Długo nise wiedziano nic o losie pa- wą i zwrócenia się do władz sowieckich Wreszcie z rozpaczliwą miną na twa-
szny, ze · · ł · · bi'' gół ' 
buntowalo sie vrzeciwko niemu każde ;odwcaki Je,go łza o.g11H' po ~e~n}'.k . c~asie 0 

' Oimkze szł cz_e y. . b . . rzy zwraca się do swego obrońcy, jak-
serce biio.ce ·i uczucie ludzkie. Je n~. zaczę Y ?0 am ·Uti.s~ ~ązyc sen · a.za o ~tę ~rzr: te1 spos?· nosci, ie gdyby u niego chciał znaleźć ostatnią 

Skoro więc sąd doszedł do przekona- ~acYJne. ~~ostlci, ~t6r~ ibrzmią, !aikby wy parostatek ni~.ec.k1 dost;ał się w r~ce deskę ratunku i pyta: 
nia, że 'Oskarżony jest winny, w takim i!_ębe z 1akierś powieści ,Wałlace a albo ikorsarzy rosy1~k1ch, ktorz_v. w pobliżu - Co pan na to, przecież to sq zwie· 
razie doszedł do tego przekonania tylko Londona. . ptiZy1ądka _Kanitę, w ~dleg~?sci ok.0 1? 500 rzt:ta!.„ 
na zasadzie dowodów nieodpartych, nie ,Wedłu~ tych P?&łos~k „Scharnhors~ ~· na połnoc od Fmlandp, za~ozyl~ ko- Publiczność, która przysłuchiwała się 
nasuwających żadnych wątpliwości. zo~tał ~z1ęty do ruewol~, ?rzez r~SYlJ- łonuę o c~arakterz.e pa~~twa p1ra:ikiego. wyrokowi w ogromnem natężeniu. zo-

Pod ciężarem tych niezaprzeczalnych skrch piratów, któr.zy w1ęzą załogę Jego Kololl3a ta, znakomicie zorgan1~wa- staje wyproszona z sali przez policję. 
dowodów na ~akiemś odfodnem wybrzeżu morza Lo na, składa się z iudzi wszystkich ruema'1 Dwaj policjanci wyprowadzają oskar 
sf1d z ciezkiem sercem i po długiej walce dowateg<?· R?dzice jedn.ego z zaginiony.eh naro~owośc~ i drwi so1bie z sowiec~h ż~n~g?, do pokoju, ~rzezl!acz9ne~o. dla 
wewnetrznej zdecyde>wal sie uznać o- otrzymah wiadomość, ze przebywa on., statlcow WO')ennych, z powodu trudnosct w1ęzmow, dokąd uda1e się rowmez o-

skarżonerto winnym. pod ścisłym dozorem, wraz z towarzysza komunikacji bowiem, iest ona niemal nie L brońca Ferdynanda Artma!lna ... 
Uzyskanie tych 1~iezaprzeczalnych do·· ~i w i_akiejś n.iez;ianej miejscowo&ci, w d<?st~na ~ nie m<?ż~ być prze.z rząd so-f A. Bar. 
wodów stało się mot}iwe tylko dzięl5i -~e~ph :u. ;i:~sYJStk1ch iko,f.:s~.rzi:„ ,.. w1ecki ~esmodb.w.1ona. 
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Nowy rozkład jazdy 
Idzie na rękę mężom 

tsiórut:h aonu poJadq na le,niska 
l.ódź, 16 maja. 

Od dnia wczorajszego wszedł w ży
cie nowy roz.klad jazdy PQCiągów, waż 
ny na okres letni. 

Nowy rozkład zawiera szereg zmian 
w ruchu pocią~ów przychodzących i od 
chodzących z Łodz,i z obydwuch dwor
ców. 

Z pociągów, cieszących się najwięk 
szą frekwencją, i których czas odjazdu 
uległ zmianie wymienić należy 
kurier odclt-Odzący dotychczas do War· 
suwy z dworca fabryczne20 o 7.20, a 

który Od wczoraj odchodzi o 7 .45. 

- Mamusiu, ·dlaczego w szkole dają pałę za zrobienie b-yka? Czy za krowę 
też daj4? •• 

Na linji Łódź - Koluszki przybyły 
na okres letni nowe trzy pociągi, a po
nadto wprowadzono jeden pociąg dodat 
kowy, kursujący w niedziele i dni Ś\vią· 
teczne. · 

Wynędzniałe dzieci łódzkie 
proszq o sloiic:e i powielrze 

.Jlpel do ~amies•flału.:li .., podmłejsfti.:ft oAoli.:acli 
rodsin łódsfiicli 

ł.ódź, 16 maja. 
Nareszcie cieple slońce rzucif o już 

na Łódź czar swych ożywczych promie 
ni i ożywit·o spoleczeństwo fódzkie rów
nież w kierunku troski i dbałości o ubo
g-ie dzieci, dla których nielada dobro
dziejstwem są kolonje letnie. 

go miasta, mogloby bez wielkiego wy- karby pewnej organizacji, aby chętni 

silku materjalnego powiększyć wydat- wiedzieli dokąd mają się zgłosić ze 
nio iłość dzieci, korzystających z po- swemi dobrem! chęciami. 
bytu na wsi, gdyby zamożniejsze takie Należałoby o takiej organizacji, obok 
rodziny zechcialy przygarnąć na waka- ogólnej działalności na rzecz kolonii let
cje po jednem dziecku z licznej armji lnich, pomyśleć poważnie jako o waż
potrzebujących !... kim przyczynku do całokształtu tej ak-

Oczywiście - ten rodzaj ofiarności cji milosierdz.ia. Rem. 
na kolonje należaloby również ująć w 

lllak no lekorkc 
Nlezwut.•a awaniura W' kasie 

ciao ruch 

Ludzie, pamiętający nietylko o wła
snych potrzebach i troskach, umiejący 

odczuć niedolę ubo.~ich rzesz. wegetu
jących w suterenach i na poddaszach ....,. 
moz.olą się nad zmontowaniem ko1onji i 
półkolonj'i letnich dla możliwości naj
większej ilości dziatwy miejskiej, tak 
rzadko stykającej się z przyrodą a tak 
bardzo- potrzebującej właśnie takiego 
bezpośredniego z nią zetknięcia. „:,_~ :. ·;1 , ~,._ • _ • Łódź, 16 maja. · W chwili, gdy Jagielska uzitsad-niała 

Bo też - w jakim mieście bardziej w !eczn1cy kasy chorych przy ulicy swe poglądy, ofwarzyły się, drzwi jedne-

potrzebne jest ono dzieciom jak właśnie Kar0ola 28 wyniikła 6 rub-sza awantura. Ja go z gabinetów lekarskich w którym 

v.; fa.~r~cznej„ przesyco~ej ~ymei;n, i sa- kaś pacjentka, Katarzyna Jagielska, w przydmowała chorych pani doktór N. Ja 

dzam\ 1 wyz1ewam1 śc1ekow ulicznych ciągu kilku godzin zawzięcie dyskutowa gielska, nie panując nad sobą wdarła się 

Łodzi. „. ła w poczeikalni na temat czy należy do .gabinetu i, stająic przed obliczem zclu 

Niewątpliwie - robi się u nas dużo mieć zaufanie do lekarzy i czy spełniafĄ wronej mekaI1ki obdarzyła ją kilku nie-

w tym kierunku. Zarówno władze miej- oni sumiennie siwe o·bowiązki. cenzuralnerni epitetami. 

skie jak też różne stowarzyszenia spole- P. dr. N. nie mogąc dać sobie rady z 

czne oraz szkoty starają się o to, by jak Pacjenci, przyjmuiący udział w dys- awanturnic·zą kob.ietą wezwała woźnego 
największa ilość dzieci korzystała z do- kusji, podzielili się na dwa obo·zy. Jedn! który ~ównież nie mógł się uporać z Ja. 

brodzieJ·stw kolonJ"i letnich. Jednak _ starali się podtrzymać autorytet le·karzy, · u. b 1 f . . 
d .1 • g ... 1_1 J g· 1 ,_ giewKą wo ee czego te e oniczme zwr6-

potrzebujących jest tylu, tyle pozostanie :ruiuizy . z.as, a szcze wnie a te s~a. o- cii się do polic,ji. 

jeszcze wynędznialych buziaków, które brzucali ich poprostu błotem. Policja zaibrała Jagielską do kom.isu 

nie zarumienią si'ę pod promieniami oży- . - A już naigorsze - dowodziła Ja. jatu i tam spisała jej protokuł za obrazę 

wczego słońca... giels.ka - to są kobiety - doktór.kil lekanki i awantury. W rezultacie wojo:w 

W w.ielu miastach, jak np. we Lwo- Skąd !kohieta może się znać na choro- nicza niewiasta stanęła przed -sądem, któ 

wie, wystąpiono też obecnie z apelem b~ch? Nigdy.bym nie leczyła się u doktór ry po zbadaniu Hcznych świadków, ska. 

do ludzi - ze wsi, t. j. z podmiejskich ki. zał ~ą na miesiąc więzienia. 

okolic, ab;v współdziałali „na własną -· -
rękę" z akcją pomocy dla biednych 

dzieci. Jak ła~wo jest. nakarmi_ć p_rzy .,.lupa - „lup1·e 
stole, przy ktorym zasiada rodzma, Jesz I ._ „ 
c~e jedno. dziecko -:-,przez krótki okres za korbg. W'ariośt:i 3 z•. 
kilku letnich tygod111.... Łódź 16 · · ln „ · ł -"' · · · 

Rzeczvwiście - apel taki wydaje się I . . . . •. . ~Ja. speCJa osc l zosta uodzie!e·~ kole10-

być na miejscu również w łódzkich wa- Wmcenty Ciup.a nieraz 1uz siedział ~ ~· Gra·s<>wał na szlaku Łodz - Kofo-

runkach. Bardzo wiele rodzin, zamiesz- ciupie. za kradzie~e mieszkan~we. ~dy s~i, dokonttją~ śmiałyc~ wypraw, .któr„ 

kalych w podmiejskid1 okolica.eh nasze- o.statmo znalazł się na wolnośc1, muenił rueraz priz:ynosiły mu 01hf1te łupy. 
P.ew.nego wieaoru Ciupa kręcił się 

po dworcu Łódii - Fabrycma. Tego dnia 

On Z- ono .- ono nie „zarobił" aoi grosza i węszył jaką. 

9 ••• kolwiek ~obotę. Znalaziłsey się na torze, 

Honlliki, Jakich W'iele W' dzl•leJszuch zauważył dwie dmriby <>d ha.mulców, kto 
re odruchowo schował do kieszeni. 

cza•acb .w tej chwili Zlbliżył się doń jakiś ko-

'Lódź, 16 maja. I swej małżonki, by sprzedafa dom, gdyż lejairz a wówc,zas Ciupa r.zoci.ł się do u. 

Panna S. B., osiemnastoletnia piotr- potrzebuje większej sumy pieniędzy. cieczki. Bieg1ł szybk<>, oddalając się co

·\owianka, odziedziczyła po ojcu kamie- Pani O. dowiedziała się wkrótce na co r.~z bardzi~j od -statji. Był iuż p.ewny, te 

1:i cę i pokaźny kapitalik w gotówce to jej mąż wydaje pieniądze. Okazało się, nie zostanie schwytany, gdy nagle pot • 

t e ż nic dziwnego, iż o rękę posażnej if; sprowadził on sobie z Łodzi swą daw lmął się o kamień i rUlląił na ziemię. 

dziewczyny starało się wielu miejsco- ną kochankę, wynajął jej w Piotrkowie Nim zdątył się podflieść, jU!J; był w 

wych kawalerów. eleganckie mieszkanie i stale u niej prze rękach policji. Sprowadzono go do k()... 

Przed kilku miesiącami zjawH się siadywał. misaf1iatu. 
'.\. Piotrkowie 21-letni łodzianin p. D. Rozgoryczona mężatka zażądała roz W cza.s-ie dochodzenia policja ustab1:a 

Młodzieniec ten w pewnem towarzy wodu. . . . . ~ Ciup~ "'! ostatni~h cza·sach po.pd!nił 

., twie poznal pannę S. B„ wstępnym bo- - Nie, - sprzec1w1ł się stanowczo kitkad:zies1ąt kradzieży w pocią.gaeh na 

jem zdobył jej serce i nie wrócił już do mężulek nie chcę się z tobą rozwieźć, bo linqi Łódź - Ko1us.zk·i. Złodziejaszek ten 

Łodzi. jesteś dla mnie bardzo wygodna. Do- zazwycza,i w<Szczynał rozmowy z pasaże 

Wkrótce już odbył się ślub młodej póki masz pieniądze, nie mam zamiaru rami i korzystając z ich nieuwagi kradł 

pary. ciebie porzucić. im, co się dało. 

' Pożycie ich nie było szczęśliwe. Pan Pani D„ nie wiedząc, co ma czynić, Wczorai Ci.upa stanął pr.zed sądem, 

D. okazał się karciarzem i hulaką i ab· zwróciła się do swego brata, który od- oskarfony o krad.zie·ż korb wartości 3 zło 

solutnie nie interesował się swą młodą byt z niewiernym małżonkiem dłużSZ<i. tych. Skazano g. o za to przestępstwo oal 
żoną. rozmowę, w czasie której tak go potur- rok więzienia. 

W ciągu kilku tygodni roztrwonił on bował, że musiano 2:0 przewieść do I Będzie on je.szcze odpowiadał a 

1500 dolarów i ooczą.l. domagać się od sz,pitalai, "' wszystkie inine występy_ złodi;ie.iakie. "'l.. 

Pozatem wprowadzono wygodną ko 
munikację dla powracających z letnisk 
w poniedziatek zrana mężów. 
1 Chodzi o to, ażeby mężowie, odwie
dzający swe żony w niedziele i świę
ta mogli wyjeżdżać z letnisk leżących 
na Ji.nji . Łódź - Koluszki w poniedzia
łek zrana, 
przybywając na czas do biur i codzien· 

nych zajęć. 
Nowy rozkład jazdy odpowiada cał

kowicie tym wymaganiom, albowiem 
zrana przybywają z Koluszek do Łodzi 
dwa pociągi przed godziną ósmą: pter· 

wszy o 7-28, drugi o 7.50. 
Jest to pora najodpowiedniejsza, tern 

bardziej, że obydwa pociągi przyby
wają na dworzec wiedeński, skąd droga 
do centrum miasta nie trwa dlugo. 

(-). 

bosy teatru łódzkiego 
ro-81rsuanq si~ .., 6iej. 

mił!siq,;u 
Łódź, 16 maj a . 

Jak się „Express" dowiaduje, w 
dniach najbliższych zostanie \vresz,~ic 
definitywnie rozstrzyg-nięta sprawa 
dzierżawy teatru miejskiego w Łodzi w 
przyszłym sezonie teatralnym. Miano
wicie. w kof1cu bieżącego tygodnia od
będzie się pierwsze posiedzenie magi
stratu, na którem rozpatrzone zosta114 
oferty kandydatów. Dokąd wpłynęły 
następujące oferty: obecnego dyrektora 
p. Gorczyńskiego, artysty p. K. Adwen
to\vicza, dyrektora teatru lwowskiego 
Czarneckiego, reżysera teatrów szyfma 
nowskich Borowskiego i Związku arty
stów scen polskich (ZASP.), 

Z mieszkania ·sacharowa Abrama przy ulic~ 
Po!t;dniowei nr. 42, skradziono garderobi:, war
tości 800 zt. 

Rouczce Raizli z Szydłowca, skradziono por t 
fel, zawierający 380 zl. 

Wołkowiczowi Abramowi, zam przy ulky 
Al. 1-go Maja nr. 3, skradziono z mieszkania 
pierścionek z brylancikiem, wartości 250 zł. 

J\\łchalskiemu Bronisławowi, zam. przy ulic~ · 
Poprzecznej nr. 12, skradziono z poczekaln: 
biura przy ul Piotrkowskiej nr. 212 rower. 
wa·rtości 200 zł. 

Z mieszka1~ia Bornsztaina Abrama przy ulfoy 
Al. Kościuszki nr. 32, skradziono różne rzecz;. 
wartości 1.200 zt. 

.Jlaelu ~eon 
W dni·U wczorajszym w bramie domu prz~r 

ulky P<>morskiej 73 zmarła nagle jakaś niewia
sta. której nazwiska policja nie zdołała ustali.!. 
Zwłoki zma·rłei prze·wieziono do prosek•torjum. 

- W mieszkaniu przy ulicy Zawadzkiej 17 
zmada nagle Paulina Millerowa. Zgon stwierdz i 
Io pog.otow1c 

:famo6ójst1110 
\\l..::zoraj w mieszkaniu przy ulky Borysza S 

targnęła sie na życie Kazimiera Polichnowska. 
wypi·jając większa dozę jakiejś trucizny. We
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej po
mocy pozostawiło desperatkę pod opieką rn
dz:uy. Przyczyny rozpaczliwego kroku - Hi~ 

usta-łono. 
.-----

flr:;iejec;liania 
Wczoraj na ulicy Aleksaindrowskiej .zost:ira 

przejecha'lla przez tramwaj 20-letnia Marja ~a
sówua, zamieszkała przy ulicy Cmentarnej 10. 
Doznała ona cicżki:ch potłuczeń. Pogotowie po 
~1dzieleniu pierwszej pomocy przewiozlo dziew
czynę do domu. 

- Aleksander Miller (Zgierska 24) wysk:i
kuj~c z tramwaju na ulicy Zgierskiej upadł l"a 
bruk i potłukł się dotkliwie. Zaopiekowało sic 
nim po-gotowie. .•••••••••••• „., 

• 

..._ ... ....., 
~---...~ 

;=:::: ~ -:::::: ;;;:::: = 
•

--= - -- . -
- 4 --- = 

---=:. 

• • • • • • • • • •• 
j,._b."' • • • "" • A 411. A ...._A...f...,A ,A > "- 4. „ _.a 



str. ł.: 

nocna przygoda 

CZWARTEK, 16 MAJA 
10,10 - 11,00 Transmisja z Poznania uroczy

stości otwarcia powszechnei wystawy krajowej. 
11,56 Sygnał czasu, oraz komunikaty: lotniczo
meteorologiczny i rolniczy. 12,15 - Odczyt p. t. 
„Egipt żywy i umarły" - prof dr. Feliks Koto
wski. 12,40 - Transmisja z Filharmonii warsza
wskiej. 14,50 - Komunikaty: meteorologiczny · i 
gospodarczy_ 15,35 - Przegląd polityki zagra
nicznej za m. kwiecień - dr Jan Grzymała-Gra 
bowiecki. 16,00 - Komunikaty L.O.P.P. 16,15 -
Program dla młodzie7y. Transmisja z Krakowa. 
17,00 - „Wśród książek". 17,25 - Pogadanka 
p t. „Dom jako szkoła dla służbr/ ' - p. Maria 
Ankiewiczówna. 17,55 - Koncert popołudniowy. 
18,50 - Rozmaitości występ p. J. Warneckiego. 
19,10 - Odczyt p. t. „Czynniki opłacalności go
spodarstwa mlecznego" - inż. Miecz. Kwa.sie
borski. 19,56 - 20,00 Sygnał czasu 20,30 - Kon 
cert wieczorny. 21.15 - Słuchowisko Zil!błockie
go p. t. „Balik ~ospodarski" Wacława Radul
skiego. 22,00 - Komunikat lotni~zo - meteoro
logiczny. 22,25 - 22,40 - Komunikaty: P. A . . T. 
policyjny i sportowy. 23,00 - 24,00 - Transmis
ja muzyki tanecznej -----............................... 
Jedno wielkie uczucie po-

woduje 

3eao 
Ekscele11cta 
Posłaniec 

~~~~~a"~ Gra11d Klnie. •••• „ ........... „ 
Dr. 111ed. 

J. POLAK 
~t::~:ne {astma. ookrzywka. artretyzm) 
•n••rowadzll Sill nz 
ul. &·go Sierpnia Z·Z 

fr, I piętro, 

~alasl.rota -·fiudraplana8'a na morsu 
• 

1 · ~.EXPRess .. w1ec_zo~rtY'' z . D.~ J& MIUA 1gzg R. 

• 

Wielka Loteria Iła .·iak~p Okrętu Handlowego 
KUPO·N : N ·r. 17. 

. . •••H•••••• ······--•u·--------·--·-·······--··· ·H•O•- ·· ·-·----·····-- --;=···UOOO• ----··-n-- ··- - ··· ··· · --unoo•OO••OuOn-••••Ho•o••U•u••O- OH 

(Ważny dla okaziciela), 

24 kupony kolejne dają prawo na ~trzymanie 6 biletów loteryjnych. 

#4111111 

„~ .. „. 
·~~;1; 

Wejście . na P. W. K.-od·, strony dworca głównego. 

Teatr bez widowni 
Demokratyczny kiaru

nak w teatrach londyń
skrch 

K<Alrn~~ 
-. • O O r • ! 

TEATR MIEJSKL 
Celem uprzyste!'nienla naJ~zerszym war

stwom korzystania z teatru, dyrek.::ja daje 3 
przedstawienia po cenach nafnitszych, a to: 

Dziś, czwartek, „Sen". 
Jutro, piątek, „Murzyn WaT"szawski" (Po raz 

50-ty). 
Obie te sttuki więcej powtórzone me będą. 

PREMJERA „GORĄCZKI NAFTY" 
W sobotę premiera wesołej businesrowo

rcmantycznej 3-aktowej komedii Johna Lamc'n 
„Gorączka nafty". 

Rolę główną tej pelnei werwy i humoru sztu. 
ki, która zamknęła w sobie wszystkie najbar
dziej typowe cechy amerykańskiej komediowej 
groteski odtworzy Michał Znicz. . 

W innych rolach: Ela Dziew0ńska, Dunajew
ska, Jakubińska, Brodniewicz, Janowski. Lenk, 
ttajduga, Woszczerowicz. . 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz · 
Bilety w cukierni Gostomskiego. · . 
Powtórzenie premiery w niedzielę ·i w · tionic~ 

działek 

TEATR KAMERALNY. 
"Adwokat i róże" 

„Adwokat i rój;e" codziennie do niedzieU włą 
cznie. 
OTWARCIE TEATRU W OGRODZIE STASZI· 

CA. 
W sobotę odbędzie się otwarcie Teatru Let

niego w sympatycznym ogrodzie Staszica. 
Jako inauguracy}ne przedstawienie dana bę

dzie farsa doskonałego satyryka rosyjskiego W. 
Katajewa „Kwadratura kola" 

Wesoła ta sztuka urozmaicona śpiewami i 
tańcami jest odzwierciadleniem doli i niedoł1 
współczesnego inteligenta w Rosji sowieckiej. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Obsadę sztuki stanowią: Korzelska, Morska, 

Niemirzanka, Damięcki, Pabisiak, Krotke, Matu
sz1dewicz Mroziński, Tatarski . 

TEATR Lt:TNI W OO RODZIE STASZICA 
dla dzieci. 

Niezależme od wieczorowych przedstawień 
dane będą w obydwa dni Zielonych ~wiątek w 
Teatrze Letn.i!lll dwa specjalne przedstawienia 
popołu<lniowe dla dzieci. 

Grana bę<lzie wesoła 3-aiktowa bajeczka „Za
kl~ żaba i Ja,ś Chwa:t". 

I Przechodząc przez ulice 

D
,,„. · roze1rzyj się uważnie unik· 

. uiesz kalectwa i śmierci. 

I -----------------------------
............ 



Str. S. 

-
Wunolazek polski -Etyka lekarza-yankesa 

o ftfórvm supelnie saponantano stoi na bardzo niskim poziomie 
'l'gp polsklello zedara slone€znedo Pisma chica.gowdrle donosT.ą 0 istnej lieczenie się u &o.gich peywatnych leka-
. Zapomniany wynalazek, bo i zapom- Istnieją trzy egzemplarze tego ap.ara- rewolutji, jaka powstała w łonie tamte.i- rzy. 

mana dzdedzina nauki, której dotyczy .•. tu, Jeden znajduje się w zbiorach obsef! szego stowarzyszenia lekar5kiego. Bu. I oto stowarzyszone ich grono, uwa
Niewiele jest obecnie ludzi, którzyby watotj'1.l1Dl astronomicznego w Warna- rzę tą, wywołał swym p06tępowanieru żają.c, że podobna klinika stwarza gro:!
wiedzieli, co to jest ,.,gnomonika" (nauka wie, · za pomocą którego Jastrzębowski niejaki doktór Louise E. Schmidt i w re- ną konkurenqę, wykluczyło z pośrói ~ie 
o zegarach słonecmych; „gnomon" - po na wielkiej bryle kamiennej wykreślił ze zultaoie został usunięty z grona człon- bie d01broczyńcę lekarza, uwiażaiarc jego 
grecku: wskaźnik, którego cień wskazy- gar słoneczny w parku !.azienkow9kim. ków „Chkago Medfoal Society''. postępek za czyn szkodliwy dla ogółu łe 
wał na wyznacz~ycb li~ach godziny). Niestety wyn.alazek tec przyszedł a Cał~ ~o zai~ie. il~truje niesłychane karzy. 

Na łuk, krzes·1wo, zegar słoneczny, p6mo ..• Zegar mechaniczny, po . setki ·lat zmałel'Jahzowarue 1 n1esłych,any . '!Prost . Fakt ten wywoł.i:ł wewnętrz?e wr_.ze
~we prze~ty _codziennego dawniej u- ~ającej rywa~izatji ze słonecznym, de., !>r~ etyki o~az zupełne wy:pae:z~nie po- ll!e w stow8:rzyszenm le~arzy, . la.k !"OW

zytku, w1ększośc społeczeństwia patrzy flDltywnie wypiera go z codziennego u- JęCllQ o obowiązku lekarza, Jak.ie pano- met uozu.nuałe poruszer..ie op~n11 pt11b1!
z poHtowandem dla antenatów, zmusz0i. żytku. wać musi .wśród ; amerytkańslcioch esku- cznej, tern n:iemniiej j·~dnak sama .~ego 
nych do · ich używania - i z zadowole- Pozostało w·ięc dlla zegara słooeczne łapów. , · mozliwość i wykooame podobn:e mesły 
n~em, ze diziś ma wygodniejsze wynalaz- go jedynie znaczenie histo,rycroe i este- Ot~ stowar.zyszenie l~arzy chica7 ch~ego czynu p:zeds~wi·a . amery!(.ańsk! 
k1. tyczne. Więc np. w Anglji spotykamy ze g.o~ch wyst8!'Piło pr~c~w d<?ktorowi świat łekacski w 1akna1fatalme1szem 

Dawniej mierzono czas wedle cienia, gary t.alcie w ka7xlej prawie, słairej rezy- Schmidtowi za !ego wy.bitną ~ałalno~ć świet.Je. • . _ 
omaczonego przez sfońc~. A~e . wielkie denqi; we Francji pa'f'YSka firma .Bou- w tak n:anym. 11Mtytu.~1e zctr:owui.. publi- . Ciek~w~m ]es~ tylko, czy do ipoaoh
powstaw~ły przesz.ko~y, 1eżeh linie ze- cart wyrabia je do ozdoby parków i og. cznego. t.J •. w ~tY!ucµ publ1om01, do- n~e. swo1ste1 etyki zmu:sza tam lekar~a 
gara takiego padały me na płaszczyznę, r·odów. , · · starcza1ące1 na1ubozszym warstwom po- ciężka walka o byt powstała na gruncie 
ale na powierzchnię krzywą. A niepoko. „Gnomograf'' może jednak spełnia'ć ł mocy lekarskiej darmo fob za drobną o. wzmożonej konkurencji, czy te~ iest t o 
natnemi nawet stawały się te pr.zeszko- inne funkcje. Może służyć do wyznacza płatą. . skutek powszechnego a tak widocznego 
dy, ~Y szło o powier~chnie niereguilo- nia stron świata, a więc sprawdzenia Instytut zdrowia p~licmego z.abżo- :mnaterj~liz?wania. się społ~cze~twa ~
wane, 1iak np. brył kam1ennych. odchyleni.a igły magnetycznej, oznacze- ny pr.ze~ .doktora Schmk!ta był istnem merykanski~g? ktore przyb1erac pocznie 

Dopiero niewielki; prosty przyrząd, nia położenia ciał niebieskich, pozorne- dobrod~e;s~em dlla całe1. rzeszy, n~~za- coraz bardz1e1 ohydne for.my. 
wynik pomyiłu polaka Jastrzębowskie- go biegu słońca, poło~enia w przestrzeni rzy, ktora me mogl:a sobie pozwohc na .~„~·~"~ 
go z r. 1829, usunął zu;ełnie ten trudno~ osi świata, określenia długości dnia i no -----
ci. Pomysł jego po,zWolił ba-rdzo prostym cy n.a dany dlzień roiku dla danego miej- Zd „ •1 ' ' 
sp.osobem kreślić zeg.a.ry słooecz,ne nit sca na .ziemi, oznaczenia czasu padania rozna 101 09€ 
każdej Powier~bni . płas~zyźnie czy bry na dane miejsca cienia od otacza~ych 
Ie~ . I je przedmiotów i t. d. - słowem do roz.. oJczuma do sweJ pasierbl«:u 

Wojoiecli BOgu:mił Ja:stirzęb'owSkt wi~nia pokazowo bez rachunku całe- mp . ł · h .:1_! _ _i_ b' łał · dn k b" · I' 
(1779 - 1862) łes f k' . h' t .• g szeregu zagadnień a.stronomiemych. 'w a!"'~ roze~a 61ę w tyc .<WDatC"u ie .l'laat, zdo 1e· a wy. iec ina . u. ~cę, 

. .' pro .or 1zy 1 1 1s Or.Jl 0 , • • hwawy s me.zwykły dramat, wynikły na gdrz1ie został ar.eszto1wruny 1 priz.ewLezi~ony 
n~tl!ra.lneJ w :instytucie . gospodarst~a Ale Wl'lzy~tlko to me pr.zesłania s~ut tli. zdlrożnej miłości ojczyma do swej pa- do s7.1Pilta1a. Stan jego jest beznadziejny 
wiejskiego w Marymonc1~ , demonstru1e nego fiaktu, ze wynalazek ten polskiego sierbiicy. jak również żony, która z dizlwn'Y'Jll i nie 
prz~ stu laty na wystawie przemysłu uczonego prz~z.edł za późno„ Przyr~ Szofu tamtejszy niejałci Hen.ryk 'Ju. wytłumaczonym upo:r·ern prze~ cz.ais opie 
k ra1owego prz~ząd wł.asnego wynalaz.: do wykresla~a zega.rów . słonecznych hin, 44-letni męźozyma poślubił prud rała się lekrur.zom, nie chcąc w ża,den spo 
ku do rysowan~ zegarow sło~~cmych '1 stał s~ę w w~eku 19-ym niebawem ~a- 6 laty wdowę !której mepospo.litej urody sób opuścić domu i pozwolić pnzewieźć 
całego szereg~. :mnych funkqi1, zwan)' chroau.zmem 1 - poszedł w zapomn1e- c6rłka ma obecnie lat 16. się do Jdmiffcii. 
„gnc>mografem • nie„ Od dłu7.azego jut czasu Jtmin prześfa Twierdziła oaia tJiP'OT'CZYWie, mimo za-

N owe bogactwa Kanady 
Odkryto silne złoża metalowe 

dowa.ł c:yrimue żonę propozyQjami, aby danych jej 3 iniehe2lJ>iecznyoeh iran, że :nie 
ta zigodziła się na nawiązanie z jego stro- czuje żadnego bólu tak że wresZJci.e użyć 
ny miłosnego stosunku z pasierbilc~. Nie buba było sńły, aiby iniiebeZ.1piecznie i 
~.a ta jednak propozyqa była ka.żcloTa- prawie bemadziejnie olka:leczoną kobie
·.zowo odrzucona z oburzeniem zarówno tę można !było pr1Ztebra1llS1P<>rt-01Wać do 
przez matfkę jak i przez dziewczynę. szpitala. 

iW północnyich :okolicach Kanady, któ I szy roz:o~t i. rolę g05podarczą Kanady· w • PierW'6zego ~aja J~ powrócił P!-- ••11••••••••••••••„111~••••8•8~S~ 
re do tej pory z pow<>du bardzo nieko- .całym sw1ec~e. . , l~Y do d~~ 1 wznowił nat~zywiie 
r zys!-nego klimatu by~y bardzo sł:aho Jest .bowiem ir.zec~ pra':"d~?bną, swe wymagama, a gdy spotka! się ze sta Tysiące powikłanych sytuacji powoduje 
zamieszane, odlkryto w ostatnich czasach że tak, 1ak w produkC)1 ;ziboza za>JOlufe nowczym opoirem, postaWiOńyai mtl J Bk I • 
bardzo sllne zło za metal<>we, -p<?'Sia<la.ją. dziś Kanada jedno z czołowych miejec prrz;ez pasierbi<;ę, wyclą~ błyskawiicz- e g o s „ e B n c I~ 
ce nieocenionEl ·wprost warto~ć. 'Złota le tak też i w dostarczaniu miedzi, oraz in- me rewolwer słderował w meuczęsne U U 
ą.bejmuiące główrtie rudę miedzi i ~la- nych metali ~siadać będ2' nied!ugo .„ dziewczę kładą<: i:e trupem na miejscu. p 0. ·- s I a n 1. e c 
za, m~dują się prawię że na samej po. .mie lkain.adyjsk1e 1Pierwszo.rzędne zna.en :Matka jej, wzywająic pomocy„ uciek-
wierzchni ziemi, talk że eksploatacja ich inie. ła ·do drugiego poko;u. Junin pobieg rza 
nie przed.stawia prawie zad!nych trudno- ••••• „„ •••••• „ •••• „„„ •••• nią i dał do n.Dej lkiftka strzałów. a gdy n następna w iran~-Ki·ni·e. 
ści i nie jest połacezona z większymi ko- .,. 4 J _ · brakło mu naboi, fął W'zelać z drugiego 
szt.ami. Dzięki tym odkryciom zyskuje ~ZV•O «:•e rewołweru, raniąc Ją bardzo cięfko, po- zmiana 
~=~~k~:: =~i~;.a::i :f~~ „EXPRESS \UIECZDRnY" ae~h!!e~°:i,~=;:i:c;d:~ch so- 1eeeweeeeeee•1J .„ ................................. „ •• 

Julian Zabiński. 
(Jerzy Bolski) 

fioldaniorze lodzi 

\ . I wanie przed bramą było w jego mnie-' Pl ochocki odprowadził gościa do 
'- mani.u zwykłem szpiegostwem. Pocóż drzwi. Bogacki wyszedł zirytowany. 

wręc miał si·ę narażać skoro mógł go się Nie wiedział co począć dalej. Wrócił do 

I 
pozbyć bez ·ryzyka w radykalniejszy domu. 
sposób· - Zawiadomić policję, czy czekać? „ 

. Na myś.l o sw.ej !1awej koncepcji u~- Wziąl już słuchawkę do ręki, by za-
m1echnąl s1e ~o ~:~.bt~. . dzwonić do urzędu śledczego, le·cz na-

Po upływie p1;;:nastu mmut był go- tychmiast się cofał 
tów.Wszedl do salonu. Bogacki prze- w , d · : · · · 

' • • • • • g.lądał jakieś Hus!racj~. Jeżą-=e na stole. . .~tu me poJechał dio bmra. Zał~-
....... 1111111111111111111111111111111 ••„••111111111111111H... - Ach, to pan„. -- rzekł, W'/Ci ągając ~il bie~ące . spra~, :"Yda~ zlece·1:;~ 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. 

rękę do gościa. _ Bardro mnie to cie- k1ero:vmkow1 1 miał juz zamra: wyJsc 
szy ... Czemu mam przypisać tak wczcs- na miasto, gdy na~le rozległ się dzwo-

Sogacki zCljął palto 1 szybkim, zde- pi·ecznego w jego pojęciu młodzienca, na ną choć niemniej miła wizytę pa:isk<!.. nek aparatu telefom:znego . . 
nenvowanym krokiem począł si~ prze- którego wczoraj czatował w kurytarzu. - Przyjaciel mój zginął bez wie~ci„ . - Do pana„ parne szefre„. - rzck1 

chadzać po· pokoju. - Ale to się pan ucieszy!. .. - po- - odparł odrazu Bogacki. Jeden z urzędmków. 
- Wszcząć poszukiwania natych- myślał Marcin i pędem pobiegł na górę. . - W takim razie _pan · się pomylił.. Bogacki wziął słuchawkę do ręki· 

:niast, czy zaczekać, do jutra?.„ Płochocki jeszcze spał· Wpadł do sy- Komi'sirjat Policji mieści się naprze- - Hallo!.. Kto mówr?.„ 
Bogacki wyczuwał, że klucz tej ta- pialni i obudził go. ciwko„. . ·· - Tu Grebich.„ Czy pan Bogacki ?„ 

Jcmniczej zagadki znajduje się w ręku - Proszę t>ana! Proszę pana! Ten - I pan mi to mówf?.. To bardzo - Tak .. słucham pana„. 
Płochockiego. Nie chciał jednak nara- pan!... pięlm.ie z pańskiej strony.„ Zwrócę się - Ja w sprawie tej prolongaty„. 
zie zawiadamiać 

0 
wypadku policję. - Jaki pan?!... Co ci, durniu, do glo tam w odpowiedniej chwili. Ale na razie - 'Jakiej prolongaty?„. 

M 
. 'd . ? wy strzelilo?„. chodzi mi o co innego„. Czy nie wie pan - No, tych weksli... Oo to mówlłiś-

- oze w nocy przy1 zie· .„ - Ten pan, co to wcz:orai„. Co to co się z nim mogło stać?.. my wczoraj w „Grand-Cafe''..„ Pan dy-
Postanowił czekać. O drugiej w no- pan go przez okno widział.·. - Nie w.iem na:Wet o lcim pan mówi.. rektor mi przyrzekł, nie prawda, że to 

cy zadzwonił do mieszkania Sztyftera. - Bogacki?.. - Mówię ·o Sztyfterze.„ Wiem. że się da zrobić„„ 
Biedna matka również czuwała. Odpo- - Tak, tak... wcroraj by~ u pana... „~~, . :ił: ·A, .. : - Aha.„ Zairaz„ Niech pan zaczeka 
\', icd.i brzmiara k;.ótkc: - Idzie na górę?... - U ~nie?.. ~ ~ ;>.>.' .·· · ~ . ~ • .• .,(\ · przy aparacie„. · 

- Niema .. ~ ., . - Tak ... O, fuż .dzWO!fl„. , - :Tak.·:· 1 po tej wi~ , znikł bez ZakryWSzą dłonią orwor słuchawki 
Bogacki nie wiedział jak pocieszyć - Idź otwórz!„. · , . . · ) : śladu... · · . . , 1 !1. wszczął szeptem rozmowę z kierowni-

z nękaną ni·ewiastę, która straciła już - Cela już przygotowaiia„. Czy za· - .Pan kpi sobie„. '" kiem, ktory krzyw.ił się i przeczy( g!o-
wszelką nadzieię, ie ujrzy kiedykolwiek raz związać?„. __; T-0 nie kpmy,'proszę pana„ Zginął wą. 
S\Yego jedynaka. - Ani mi się waż! - wrżasnął Pło- cz~wi~k bez wieści, a pan to nazywa Po chwili Bogacki odparł niizez tele-

- Może dać znać do policji? „ - za- chocki· - Biada tobie, jeśli mu włos z kpmam1... fon: 
pytała. głowy spadnie, rozumiesz?... - Cóż ja na to mogę poradzić skoro - Panie Grebich„. To się nie d8 

- Nie„ Proszę się jeszcze z tern - Rozumiem ... - odparł Marcin, ktoś zginął bez wieści..· zrobić: .. 

15) 

wstrzymać .. Do jutra .. Zobaczymy.. który właściwie nic nie rozumiał. - Chcę z panem pomówić szczerze.. - Nie?!... 
Tej nocy Bogacki wcale nie spał. O - A teraz idt otwórz, i wpuść go- Czy Sztyfter był u pana wczoraj? - Nie„ Nic możemy„ 

ósmej wypił szklankę herbaty i udał się ścia do salonu„. - Nie wi'<ł~iałem go?·:· . I Grebich zaklql pod nosem i odfo1y! 
do Pt.ochockiego. Marcin wyszedł, a Płoch'ocki począł Przez chwilę patrzeli sobie prosto słu~hawkę tak . e11er,.gicznie, że aż jęk-

Marcin wychodzi'ł właśnie z bramy, s;e szybko ubierać. w oczy. , nęło coś w aparacie. 
~dy przed domem zatrzymta sic ta-

1 
Plan jego był prosty. Płochockł~mu --: W takim razie„ - .n..~kl Bogacki. . Bogacki wzrusz ył ramionami : po-

J„sówka. , ~ zdawali() się, że Bogacki już jest ·w 1.mo - Nie mamy<> cz.et~'\ mow1ć .• · ~.__? zegna\vszy s ię z kiero\\l1ikiem, wys.:cd t 
~OZllal natY.chmiast owego nicbez.- wie z volicją. :W:cz.oraJs~.e nibz.dec3Ldtr pan~ pr~e.D.L.~z.a;n 1 z_e~nam..„ _. ulice.. (D.c.n). 



SPLEllDID 
Dzli t dni naslepnych! 

BRYGIDA HELM 
w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 

jako 

„KOl~ao~a RDlWDłitiegf 
~ielki ~ramat intryl!i i miłości, na tle porywających przetyć tancerki. która 
nte chciała okupić karjery artystycznej pohańbieniem swej czci niewieściej. 

Błysk szczęścia w mroku nędzy! 
Szlachetny gest miljardera ! 

rłiebywały uśmiech losu ! 
Partnerem Brygidy Hetm jest równie piękny mężczyzna, 

jak utalentowany artysta 

Henry Stuart. 
• Wyfw61nl• „UPAu 
• 
Początek o godz. 4.30 po poi. 

• 

WYSTAWA OBRAZóW 

Artura SZYKA 
„ST A TUT KALISKI" 

PIOTRKOWSKA 74 
OBOK GRAND HOTELU 

OTWARTA OD 10 RANO DO 10 W. 

Przedsiębiorstwo rob6t 

BUDOWbftlYCH i K"lftblZACYJnYCH 

„RAWICKI i WlnTBR" 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr, odp. 

ul. Kilińskiego N! 41, tel. 72·96. 

~Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 
(_ Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCESJOHOWAnE BIURO PRlYtACZfft KAftALIZACJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy rob6t kanalizacyjnych. 

' .... ~ • 1 ' • 

I i I t :' 

LECZNICA . Dr .• ~ed.. Doktór 

,, .... , .,.,!~~~ .,,, 06„,m H1ew1ank1 p Klinger 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 specjalista cho • 
przy przystanku tramwajów pabJa- rób sk6rnJ,1ch choroby 111eoeryczne skórne I wlosó• 
aicldcb czy.nna od 10 rano do_ 7 wlecz. ~eneryc~n)olch ? ' • 
w niedziele ł świeta do 2 l>O pot 1 moczopłciowych ANDRZEJA -· TEL. 32 28. 
Wszystkie specjalności ł dentystyka. ul. Andrzeja 5 Leczenie lampa kwarcową, analizy 
Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa, Tel. 59-40 krwi i w:vdzielin. PrzyJmuie codziennie 
elektryzacja. Roentgen. szczeplenla. Przyjmuje od 8-10 od 8-12 i od 4-S w. w niedziele i 
analiz.Y .<moczu. kału, krwi. plwocin, i dd 5-9. lświeta od lO do 12. Oddzielna pocze
wyd:irehn ltd.) operacje. opatrunki, w niedziele i święta kalala dla pat'l. 

wizyty na miasto. od 9-1 IOd 1-2 w Lecznlc:v (Piotrkowska 62) 
Porada 4 zł. Oddzielna pocze-

POfGdG denlYSIYCZ• kalnia dla pań. DLA OGRODOWEJ zabawy ognie hen-
na i W81181010aiCZft8 Doktór Jgalskie, rakiety. girlandy, lampiony, balo-
dla chor. skórnych, wenerycznych I w łk ~· ny. chorągiewki, serpentiny. czapki. pa-

s ··oTE o owyf I rasolki. confetti poleca J. Woźnica, ul. 
...., ~ Piotrkowska 126. tel. 25-74. 19 

n~ raty od c Z' tygnlłn\O"'O, Cegielniana 25 BEZINTERESOWNIEt Napisz imię, na 
U J ł. UU ft , - Telefon 26·87 zwisko, miesiac:: urodzenia, 'otrzyma.sz. 
Garderobt mAsk damsksa Specjalista cho,daTmo okre~lerue charakteru, zdolnos~i 

. • . ~ ą, , rób skórnJłch, przeznaczema Warszawa, Redak.::ia 
Ob uw1e,_ b1ebznę wszelką, Koł- wenerycznych. „Wiedza Tajemna". Zalaczyć znaczek 

dry, oraz różne towary. Leczenie lampą pocztowy na przesyłkę. 2.3 

kwarcową. I Ceny konurencyf ne. - przyjmuie od itodz MŁODY majster poszukuje posady n a 

~
JoedMyneftnAajtla~s;e lźródło zdaklukpu 

1 
~-n~~d;.2i~~ę\a49-~ ~P~sT~' angielskie. Łaskawe oferty P~~ 

a\lla a Dr. .• NAJNOWSZĄ książeczkę obrachunko-" ' " ·,w BAll[KR wą i księgę wypłat poleca I. Woźnica . -------------1 ff Piotrkowska 126,tel_ 25-74. 19 
.Jl• Oatraeienle przed nieu- -'• • . . I 
-. dolnem naśladownictwem -a przeprowadziła się 

· · na ul. 
Sienkiewicza 95- D d I 

I :1~~;~Ęr: ueW~Wiu I~-~-~ H--A 
codziennie tylko 

jest jedyną antyseptycznie spreparo- kobiety i dzieci Chor, skórne we
waną, prawnie chronioną, świetnie neryczne I płc!owe 
oc~nianą . i polecaaą Prez~rwatywą! Lekarz. nentnta Konslanlynowska tz. pokryta papą. roz-

łł ll SEZOft WIOSEftftY f El~tancld~ p~lta dam UBIORV męskie, da~skie, obuwie, Pnmeros 1eet wyrobem wy1ątkowym, f H • Tel. 55•52 miar: 4 mtr. długa 
n sicie w w1elk1m wy- swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, który przez swą absolutną pewność OfOWl[l . . 2 i pół mtr. wysoka 

borze, według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie· Ul wejście, I piętro. i higjenę przewyższa wszystkie inne Przy1mu1e od !0-l 2 i pół mtr. szeroka 
sięczne i tygodniowe. wyroby. · Dlatego żądajcie wszędzie • od 6-8. Dla pań do sprzedania. 

OBUWIE. f k" t b' r tylko Primeros, stanowczo odrzucając przyjmuje w lecz· od. 4 - 5. 
Magazyn wykwintej konlekcJi damskiej nufaktura n~a:1at~ ~:i~;~;KREDYt" mu~ ws.zelkie inne nieudolnie wyrabiane lnicy przy uL Piotr· Dlamt'zamotnych Wiadomość Cegiel-

G N N 1 naśladownictwa! kowskiej 294 CENY LECZNIC. niana 70 w kantorze. 
L. LIKSMAn, Główna N2 1 r6g Pi1lrka1sklej awrot r. 5• l-sze piętro, front. -~----------- codziennie od 2-71-----.-- ------... „„„„„„„„ ... „„„„„„ •• „„.„ ... „„„„ ... „„„„ ... „„„„ ... „„ ...... „„_, 

TOM LING. 'Ja, osobiście, jestem zdania, ~ mój I -No, właśnie skończył czytać i od- my podnosi się wielki, rosły meżczyzna 
przyjaciel, M.ax, nie roz.umie sie zupeł- łożył pismo. i zdąża w naszym kierunku. Popatrzył 

Hypnofyze-r. nie na telepait~ i nie ma do niej żadnych - Ach, ty masz zawsze takie wykrę- na Maxa mało uprzejmym i nic dobrego 
zdoLności. ty. Bo się na tern nie znasz. Ale ja ci do- nie wróżącym wzrokiem i rzekł: 

Mój przyjaciel nazywa się Max i jest Pewnego dnia siedzieliśmy razem w wiodę: cz~ ~idzis.z tę młodą damę tam - Panie, czego się pan mnie czepia? 
amatorem - hypnotyzerem. lfo znaczy, kawiarni. Ludzi było wiele, ale nastrój za tym stohk1em, siedzącą do nas tyłem, Odwróć pan te gały ode mnie! Ja wypra
wydaje mu się, że jego wzrok posiada wskutek gorąca panującego w lokalu, obok. tego grubego p~n~. O, teraz roz- szam sobie! Zrozumiano? 
magiczną siłę, która zmusza ludzi do po- był senny. mawia z kelnerem, w1dz1sz? - Proszę mnie zostawić w spokoju, 
stępowania wedle jego woli. Żeby budzić M w , · I · 1 c · ? D ·· - Tak ja na pana wcale nie patrzyłem. 

d 
ax: „ ysm1en cie. zu1esz. zis A ·. . . 0 · 1 J k · ? Od k d 

w sobie i ćwiczyć tajemne moce, rze- to się świetnie uda. Co za napięcie w po- - •• wrę~ uwazaJ.„ na ~e zwo na - a to me na mnie. wa ran-
miące w nim, przeprowadzał wszędzie, wietrzu! odw.róc11 SiJ>OJ~~Y na nas. Uwazasz? Ona sa nic innego pan nie robi! Jeszcze raz 
dokądkolwiek przyszedł - eksperymen- . . - . . musi to uczynzc! sobie wypraszam podobne kawały! 
tv. Popro~iłem ~o, zeb.Y mmt: zostawił w Max wpił się w jej plecy oczyma I zdenerwowany, podniesionym gto-

.. A więc na ulicy, w teatrze, ale naj- spokoJU, ze m?1~ to me b~wi. . , Wogóle, to bardzo mity chłopiec, ale sem krzyczy już bez opanowania i rzu-
chętniej w kawiarni. Tam szło mu najle- On (p9draz1uo~y): W1~m, ~Y. Jest~s na tym punkcie ma, niestety, dziwną sła- ca na stół swój bilet wizytowy. 
piej. Na ulicy jest zbyt rojno, w teatrze sceptyk, al.e pow1~dam c1, .dz1~1ą się bość i nikt na to nie poradżi. - Do djabta! uderzył Max w blat 
- zbyt ciemno. r~_zy. pomiędzy. me~em a ziemią„. Ja Pięć minut przeszło. Młoda dama nie stołu aż szklanki na nim zadzwoniły. 

Więc w kawiarni. Tu się zawsze każ- c1~b1~ Jeszcze kiedys przekonam. Czy odwraca się. Max wygląda, jak zajadły Robi się g-fośna awantura, ohydwaj 
dy eksperyment udawał. Jego ofiara w1dz1sz tego starego pana, który czy~a buldog i pływa w gęstym pocie. pe.nowie krzyczą podnieceni, ludzie wsta-
siedzi spokojnie, pije kawę i nie spodzie- gaze~ę przy t~mtym stoliku. ~a~fgeruJę Mija dziesięć minut. Młoda dama ją ze swych miejsc. 
wając się niczego patrzy bezmyślnie w mu, zeby odłozyt gazetę. UwazaJ · wciąż siedzi do nas tyłem odwrócona, Między innemi też młoda dama po-
przest:rzen. To właśnie jest dla Maxa I Max rozpoczął. Wybałuszył oczy nie zdradzając najmniejszych tendencii TJOli odwraca się do nas twarzą i z cieka-
stain na•jdifgiC)dniiejszy. na. spokojnego j~gomościa i złym • za- do uległości wobec silnej woli mojego wością zaczyna się nam przygłądać. 

Zawsze mu tłumaczę, że jest to brak wziętym wzrokiem wpił się w. me~o. przyjaciela. Ale Max się uparł i nie re- Max (zachwycony): Widzisz, mój 
kultury przeszkadzać spokojnym, Bogul~koncu stary pan odłozył gazete 1 wziął zyo·nuje. Oua musi!... · J kochany, widzisz! Jednak się udało! Nie 
ducha winnym ludziom. Ale Max wzru- mną. . . Minął kwadrans. Sytuacja jest wyso- wolno tylko tracić nadziei. Zawsze trze-
sza: tylko pogardliwie ramionami: „co Max prom1e111al: ce naprcżona. _ ba robotę doprowadzić do końca! 
ty,.P-Jtm .możesz-~ ... - --:Mlidzisz.~-.U.9afo sie! W newnei chwili od stolika ower.da-. ~num. ff. z. 



,. 

Turyści graJą z Ostrowią W dniu ju~rzejszg1n · Z11zloroczny mistrz 
.., Złefone j111Jf«:ta ollwarcle mle:dzunarodowucb zawo· na ssarum Aońa. ta6efi 

Dowiadujemy się, że zespół Turyst~ dów lalpplczngcb w Poznaniu Zeszł?«'ocmy ~s~z Ł~i w piłc~ ko 
~ zakontr~towany został na dwa dni w szykowei· .Ahsolwe.na, 1eden z ina:ilep-
Z!.elone. święta przez Kl. Sp. Ostrów w W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie I rządu z premjerem Switalskim na cze- szych zespołów w piłce koszykowej i 
O~trow1u. Ostrowia należy do poznań- w Poznaniu wielkich międzyinarodo- le, przedstawicielami dyplomacji itp. siatkowej w Polsce znajduje się w t~go
sikieg~ o~ę-gu. i rozgrywa' spotkania w wych konkursów hippicznych z okazji Należy podkreślić, że w konkursie rocznych spotkaniach o mistrzostwo Ło
tamte1sze1 klasie A. Jest to bardzo siln)' Powszechnej WystawY Krajowej. Uro- biorą udział prócz ekip zagranicznych, dzi na szairym końcu. Powodem jest zw-ol 
:zesp6ł footbalowy,· który często mierzy ICZY5tość otwarcia zawodów zaszczyci najwybitniejsi jetdźcy polscy na czele nienie naPeł>szych zawodników $ekcii, 
ró~iet swe siły z zespołami zagra.nicz- swą obecnością Pan Prezydent Rzeczy- z uczestnikami ostatnich konkursów którzy w lwiej części przemeśli się do 
nem1. Skład Turystów ustalony zostanie pospolitej w otoczeniu świty i czlonków hippicznych w Rzymie. LKS-u. Obeenie w drutiycie koszykowej 
w dniu dzisiejszym. Absolwentów graią s.ami niem.ani zawod 

Refleksje po meczu tennisowym 
~olsfla - Jlnlllla o puliar Dansa 

laodzlanln p. l'laks Sł o la ro w ratował honor barw polskich 
Poraz piąty Polska odpada w pierw

szej rundzie rozgrywek o puhar Dawisa 
przegrywając w jednakowym stosu,nku 
5:0. 

Austjna w kłopot. Zdumiewająca była 
również forma fizyczna Stolarowa. 

Biegał niezmordowanie, nie wykazu
jąc tym razem zmęczenia. 

wafozyl o każdt\ piłkę, zwłaszcza w o
statnim ·secie, lecz wykazał dużo bra· 
ków technicznych. 

Maksowi Stolaro'W'Owi pogratulować 
należy serca i ambicji z jaką bronił ho
noru polskiego sportu. 

nicy, uesztą bard.z.o słabi i nic dziwnego 
że doskonała jesz.cze w bieżącym roku 
drużyna ko.gzykówki1 która odnosiła try 
umfy w spótkaniach o pub.ar „E~pressu" 
przegrywa obecnie me·cz za meczem. 

2 tysiące złotych 
•• 6flet 111st-=pu na •a1110-

dv tenfso111e · 
Po 2000 każą sobie płacić pok'ątni 

sprzedawcy za bHet wstępu na mistrzo
stwa tennisowe świata w Wimbledon. 
Związek tennisowy angielski ogłosił ko
mun:kat, że wszystkie bilety zostały, juz 
wn>rze<lane'. · ------M~mo porażki musimy przyznać, ze 

tym razem nasi reprezentanci bronili 
się dzielnie i w-ykazali znacltlą popraw~ 
formy, zwłasz.cza w ostatni~h dwuch 
dniach turnieju t. j. w grze podwójnej i 
grze pojedyńczej nasi zawodnicy doło
żyli dużo starań i ambicji, by ze spot

I jeżeli mimo swej wspanialej gry 
Stolarow w końcu przegrał - stało się 
to jedynie dzięki większej rutynie i lep
szemu opanowaniu nerwów Austina. 

Wyj~żdżają7 z Polskf, ai:iglicy nie- W dniu 31 sierpnia 
zawodnie zabiorą z sobą miłe dla nas . 

Tarnowski grał tego dnia również 
lepiej, niż zazwyczaj, biegal, starał się, 

wsoomnienie o wysokiej klasie naszego spofftanie !J'olsAa-'f?•eclio-
asa. K. M. slo111acja 

kania wyjść z honorem. 

Znakomita reformatorka 
gimnastyki przybyła do Warszawy 

Angielscy gracze wYznaczeni d<> gry 
podwójnej z Polską, nie są wprawdzie 
najlepszą angielską parą, przegrali bo
wiem w finale eliminacyjnych rozgry
wek do pary Gregory - Knigt niemniej 
jednak reprezentują oni wysoki europej- We wtorek przybywa do WarszawYIZnakomita dunka zreformowała gimna
ski poziom gry. Wynik osiągnięty przez z~akomita reformat.orka gimnastyki ko- s~ykę ~obiecą, osiągając dosko~ałe w~
reprezentantów Polski w grze podwój- b1ecej p. Agneta Betram z mętem p. Pe- mki. JeJ zakład w Kopenhadze cieszy się 
nej, aczkolwiek dający nam w wyniku tersenem. również nauczycłelem gimna-

1 
wi,elkiem pow. odzeniem nietylko w oj

wecydowaną porażkę, nazwać jednak styki. czyźnie, lecz ściąga liczne zastępy an-
należy honorowym. - .. Przyjazd p. Bertram do Polski jest gielek, ametykanek itp~ 

Zarówno Januek Lth i Maks Stola- wydarzeniem pi-erwszi:>rzędnef wagi. 
row grali bardzo ambitnie i skutecznie. ----
Trudno byłoby powiedzieć, że przegry- K 1 kk tł t 

Termin mi~dzypaństwowego spotka· 
nia w lekkiej-atletyce Polska - Czecho 
słowacja został ustalony na dzień 31-go 
sierpnia i 1 września b. r. w Warsza
wie. 

P. Piotrowski kieruJe 
mec:zem §ar6arnia -

'Warta 
W diniu 20 bm. o&ędz1e się mecz 

Hgowy Warta - Gttbantla. Na zawody 
te dełegowamy z01Stał w charakterze sę 
dziego p. Piotrowsiki z Łodzi. Jest ·to je
dyny sędzia ł6d.zki, !który kieru.;e me
czem ligowym w nadichodzące święta. wając zawiedlii nasze nadzieje. Prze- ursy e oa e yczne 

ciwnie· Kto orjentuje się w klasie an-
iielskich te11nis;st<>.v. ten ani chwili nie dla pań i panów organizuje Ośrodek Łódzka Hertha· 
wątpił, że doznamv porażki. nao6ifisuje 8111e silu 

Chodziło jedynie o to. czy będzie to W. f • i p. W• ,Ws.keszona pirzed IIliedawnym cza-
zabawa kotka z myszk:i i o stosunek w . . . . 
jakim przegramv a ten okazał się dla 'Jak się dowiadujemy, ośrodek W. f. godniu na boisku W. K. S-u. 'Analogicz- ~em Hert~a łód7'ka, onigi:ś naj~ep$zp. dru-
nas nie tak strasŻt;ie z!y. P. W. organizuje kurs lekkoatletyczny, I ny kurs lekkoatletyczny organizuje rów zyna ""~_?_!ł<:~ kosNyko~~~.złozona bzil~ra-

Przebieg moczu udowodnił nam który ma na celu dalsze szkolenie absol- n1eż okręgowy ośrodek W. f. i P. W. 7zy ~iaz;rum iemi~iego,_ mo izu
przedewszystkiem. że obaj nasi repre- wentów kursu zimowego i kształcenie dla pań od lat 18. Je o.hecnie swe dawne. siły, dą.z<lł~ do zdo 
zentanci, gdyby r.nieli za sooą nkco nie- nowoprzyjętych. Na kurs ten mogą uczę Kandydaci i kandydatki winny się bycia w r.b. ty~~łu nust~za Ło~i. Druty 
co więcej tre:iitwu osiągnęliby wynik szczać wszyscy chętni mężczyźni niepo zgłosić z odpowiedniemi pismami swych nCęAH)eKrthy zasTihh o~t.abnio bSte~eBr(Y.M. 
znacznie lepszy. 

0 
' szlakowanej przeszłości od lat 18. Zaję- klubów do komendanta Ośrodka \V. f., · · urtz . uryśC1, oraz ir~ci.a "':ue-

Anglicy są po racjonalnym treningu cia odbywać się będą dwa razy w ty- i P. W. por.'Woslrowicza. ! rzy doskonali koszykarze,, ktorzy. ub.1eg-
r:a kortach krytych. nasi _ po wielo- . łe1. soboty we.zwani zostali s~ecialnie z 
miesięcznej bezczvnnoścr, ~powodowa- • • . W~a n.a.mec,z z !.MCA. Her~ha wobec 
11ej przewlekłą zim:\. Zac1·ęte bo11e p1łkarsk1·e De>J I S'W~~eu ~hsadzie ma IP<>~azne szanse 

W grze poJedvuczej Austin - ,\faks d zdobycia m1str.zostwa Łodzi. 
Stolarow, anglik miał dzień wyjątkowo łkł h t h kl · h k 
słaby, zaś polak wykazał zdumiewającą we wszys c rzec asac o ręgu 
iormę. łódzkiego 

Zdawało się, że mecz ten będile tył- . . . . 
ko <:zczą formałn1..'ś.:i.:, że siódmy w J T~goroczne spotkania o mistrzostwo społów otrzyma promocję oo wyiszej 
Śi.\ }ecie tennisista h.iwi~ się hi:dzłe ł1}dz· Łodzi we wszystkich trzech k.lasac~ 'lrO- klasy. Na czele tabeli znajduje się zespół 
l\im i polskim as~m tennisowynt. wad~one są. z. nłe~wyklą ~cięto~c1ą. ~V Biegu, który w r. b. nie przegrał jeszcze 

Tymczasem Stolarow po przegraniu klasie A naJwięceJ do pow1edzema maJ~ ani jednego spotkania mistrzowskiego, 
pierwszego seta, poku.ał rosnące mu zespoły Orkanu, "!N· K. S-u, Ł. T •. s. ~·,i lecz drużynie tej stale po piętach c!ep
iwie pazury. Ł. _K. S. Ib. NaJprawdopod~bnieJ de"~- czą: Pogoń, Sokół, Pabianicki, Hasmo

Eet drugi nr'lwadzony był niezwy- duJąca walka rozegra si~ między .Ł·~ f. nea, S. S. K. M. TUR i Kadimah. 
kl ~; ł•Dibitnie. tJ(~rował w nim powicie· S. G. a W .. K. S-em Druzyna W. K. S-u w. klasie C decyd~jąca. walka o ty
kroć nasz młodv tennlslsta. od rok~ ubiegłego poczyni!a znacz_ne po- tuł. i:mstrza roz~gra się na1prawd~p.)do

Y.)c.-dobnie rzecz 5:,- miała i w trzec:m ~tep~ i PC? zasilemu druzyny kdk:)ma bmeJ. między Widze~ską Manufak„urą a 

Sekcja hoke)O\VI l\.Z.S·U 
uustqpila • !lolsA . . %111. 

:JCoAejo na 1odzief! 
Z Warszawy donoszą nam, że Aka

demicki Związek Sportowy, kilkakrotn y 
mistrz Polski w hokeju na lodzie, wystą 
pił z Polskiego Związku ttokeju na lo
dzie. Krok ten A. Z. S-u, pozostający w 
związku z ostatniem Wa:lnem Zgroma
dzeni1em P. z. tt. L. jest ŻYW'O komcnto
wruny w sferach sportowych stolicy. 

;;e~f r . ~ swiezemi Jednostkami statnowi dziś b. łKoleJowYm K. S. Widzewska Manufak-
. ł d b . ć silny zespół footbalowY. Niemniej zacię- tura posiada drużynę, wYPOSażm1ą w Przod meczem 

A:is!:n musia 0 rze sii: nar:!"a;;owa ., te walki tocz'" się również w klasie ll,lkilka b. cennych jednostek i wybiJ'a się 
zan·q1 zdobył l '.l/y;;lęstwo. .... Polska W•gry 

Stolarow w meczu tym dat z siebie która posiada niemal równorzędne ze- ponad poziom zespołów C klasowych. - 'f 
wszystko. Zadz.iwil opanowaniem tajni- spoty. Od niespodzianek w tej klasie aż Wróżymy temu zespołowi promocję do J,ak wiadomo w dniu 2 czerwica odlbę 
l: fJ w techniki tennisa. się roi i trudno przewidzieć, który z ze- klasy B. , ., . dzie się w Po·manlu -międzypaństwowy 

J ego serwis bardzo mocny długi i me<:z footbalowy Potsika - Węgry o pu 

i1 miejętnie planowany nieraz wprawił Tro' ,-.,-e„- ~ •o...,1·an" •ki- bar kodkowej Europy. w irozgirywlkach 
• l• ~- 9łl W1r iJ1 tych bierze udział amatorski Związek 

Bol·sko w. K. S-u E•llonja-tollwa-Polska węg1er51ki.. Sikł~ reiprezentac;ji Poil:slki ~-
. . . . . . . stalooy zostanie w przyszłym tygodn11u 

W dniu 1 i 2 czerwca odbędzie się w me odbyły się Je~~ze zadne wazme1si~ przez ka.piitana związkowego ikipt. Lotha. 
sos'lanie oparAanione Rydze drugi trójmecz państw bałtyc- zawody, a przec1ez kluby stołeczne naJ 
Jak się dowiadujemy nowe boisko ki-eh Estonia -- t.otwa - Polska w lek- wcześniej za:vsze ~ają repreze1_1tantów. Kolarze Io" dzcy 

Wojskowego Klubu Sportowego, któa'e- kiej atletyce. Polski Zwi·ązek Lekko- P. Z. L. A. me zamierza, słuszme, prze-
rio budowa rozpoczęta została jak wiado ·atletyczny ma wiele kłopotu z ustawie- prowadzać zawodów el:iminacyjnych, na sa111odacfi .., :JiraftoDJie 
~o jeszcze w ubiegłym roku pod konie1.. niem reprezentacji na powyższe zawo- ale przy układaniu składu opierać się Jak się d{)wiadujemy C>rganizuje sek
sezonu zostanie oparlkal!lione do przyszłe dy, gdyż sezon na bieżni rozpoczął się będzie na danych, zeszłorocznych, ewen cja kolarska Cracovii w dniu 26 bm. za
óo tygodnia. Nara.zie na nowym bois- w r. b. niezwykle późno. Zwłaszcza w tualnic na tegorocznych wynikach i na wody kolarskie na tom.e z udziałem za-
ku WKS.-u odlbywają się ~ed)'IIlie spotka- Warszawie, która zawsze przooowata 'ostatnich wynikach.- wodników wariszawskich, łódzkich i kra 
nia w. ha.ze.n~ ,- - w urządzaniu imprez lekkoatletycznych ł · >.kowSiltich. 

I 

, 



U . S. 

IWłlnłstar-uszust 
na lawifl. oska.rżonych 

, . . Paryż, 16 maja. 
Przed izbą karną Paryża rozpoczy

na ste· dzi§ wielki proces przeciwko b. 
ministrowi .skarbu Klotzowi, oskarżo
nemu o fałszowanie czeków i weksli. 
Prawdopodobnie . Klotz jednak nie panie 
sie ZQYt wielkiej kary, ponieważ rodzi
na jego zaspokoiła pretensje wierzycieli 

Bunt pułku saw11ckl1ga 
· · ·na Jfaukazifl · 

. Moskwa, 16 maja. 
W Oandży, dawniej 'Elfzawetpolu, na 

Kaukazie, doszło do buntu żołnierzy 
pu?ku , strzelców sowieckich. Żołnierze 
cl zaż~dali zaniechania propagandyprze 
ciwrełlgijnej · w§r.ód rekrutów pułku i 
pobili komisarza politycznego kompanii 
i trzech dowódców. Porz3,dek przYWró
cono zapomocą otoczenia koszar zbun
towąnego pułku przez oddział GPU. 

. W starciu między tym oddziałem a 
zbuntowanym pułkiem ze sfrony czekis
t6w padło 3 zą.bltych i 7 rannych, ze 
strony buntowników - 15 zabitych i 37 
rannych. 

Klapa filmu · 
z po',ł'odu akcentu amerykańskiego 

Londyn, 16 maja. 
Pierwszy film mówiony, „wy§wiet

Iany" vi Londynie. z Mary Picford w 
roli głównej poniósł kompletne Jiasko. 
Okazało się bowiem, że głos jej posia
·d „ł nieprzyjemny dla anglików akcent 
amerykański. 
' Straty właściciela kina, który z wiei 
klm kosżtem film ów sprowadził, sięga 
Ją z tego powodu kilkuset tysięcy dola
rów . 

. Tytoń baz nikotyny 
Wynalazek polskiego inżyme.ra 

Warszawa, 16 maja. 
lnz. NiszczYński z państwowej fati

rykl tytoniowej Warszawa miasto, 
skonstruował model aparatu, za pomo
cą którego dokonywane ma być oczy
szczanie tytoniu z nikotyny. Model po 
zbadaniu wobec fachowców okazał sle 
wysoce praktyczny i celowy. Dyrekcja 
monopolu tytoniowego zamówić ma 
wkrótce maszynę na wzór modelu inż. 
Niszczyńskiego. 

' . 
Zburzenie pomnika 

Lenina 
. . . . Moskwa, 16 maja . . 

· Niewykryci sprawcy zburzyli pom
nłlc Lenina na stacji kolejowej Krym
skaja na kolei pólnocno - kaukaskjej. , 
Popierśie Lenina · zrzucono z postumen- ' 
tu, . P'orąbano ria kawałki i zani(\czysz
czont!>. · Władże sowieckie wdrożyły „ e
nergiczne śledztwo w . celu wykrycia 
sorawc6w tego czynu. · 

•••••••••••••••• 

.F.XPRESS" -
vsilJJIJu l ~óreeslit pomada· 

· .- q ofcoaa .., „ro6te-

Uroczyste otwarcie wystawy ibero·amerykańskieJ w Sewłlłl odbvło się z nad
zwyczajna pomp~. w obecności «hiesłutków bsię~y witlLów. 

Uroczysty akt otwarcia w obecności króla Alfonsa oraz królowej (x) I generała 
Primo de Rivera (xx) 

, tu„ DOfffulil 
Trzej przoduJący poUtycy Angin maJą 
dorosłe córki, z których każda bierze 
bardzo czynny udział w życiu polJtycz· 
nem, popierając usilnie ojcowskie dą· 

żenia. 

Ma~donald ze swą córką. Izabellą. 

Przegląd wojsk rumuńskich przez 7-letniego króla Michała z okazji 10 - lecia Duauru aptek. 
i'· zjednoc nia Rumunji DzU w nocv dy.turuią apteki: G. Antoniewi-
: . ' - ze • CU. (Pabianicka 50), K. C'1ądzyńskiego (Piotrko-

. • , •••• , •••••••••••• R'!!\i!~~~k~o f~J~::;:a 28J~P:r~:!d!1~~c~ 
••••••••••••••• ' ~ (Piotrkowska 25), .M. Kasper~iewicza (Zgierska 

~ 54), S. Trawkowsk1ego (Br.iez1ńska 56) b 
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